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k w arta ln ie  2^kory.

m iesięcznie  . . . .

(wraz z przesyłką,).

^ u m e r  p o je d y n c z y  20 hal.

J y p j l n i k  p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  z i e m i  S a n o c k i e j .
W c h o d z i  w  każda n iedz ie lę  rano

t  prenumeratę-' i o g ł o s z e n i a  p rzyjm uje  księgarnia i d rukarnia K a ro la  pollaka 

J  w 5 a n oku .

(Jeny ogłoszeń
za w iersz  1 - szpal tow y — lub 
jeg o  -miejsce — dro bn ym  dru- 
k .em (petitem) 8 h . ; w  rubryce  
„Nadesłane* 20 h. od wiersza.

R ękop ism ów  się n ie  zwraca.

„MACIERZ SZKOLNA CIESZYŃSKA";

W  czerwcu b. r. u tworzył się we Lwowie 
kom ite t  pomocy d la  „Macierzy szkolnej cie
szyńskiej*, który, widząc coraz  zniniej z a 
ją c e  się środki, j .kimi rozpo rządza  .towa
rzystwo, a coraz rosnące  jego  zadania, 
postanow ił obecnie zwrócić się do spoleczeń 
stwa polskiego, wzywając do akeyi na  rzecz 
r M ac ie rzy“. Odezwa kom itetu ,  k tó rą  podpi
sa li:  pose ł  sejmowy i cz łonek wydziału
krajow ego Dr. W ładysław  Jah l.  p rezyden t 
m Lwowa i poseł sejmowy M ichał Michalski,  
poseł sejmowy Dr. Albin Rayski i członek 
za rząd u  „Macierzy* Mieczysław Z adora  Pa- 
szkudzki,  — brzrui w najważniejszych u s tę 
pach  j a k  n a s tę p u je :

W yjątkow e w tym roku  położenie finan
sowe „M acierzy  szkolnej K sięstwa Cieszyń
skiego* na Śląsku aus tryack im  wymaga 
wyjątkowej pomocy naszej. „M acierz szkolna 
cieszyńska* walczy skutecznie  od la t blisko 
20 przeciw naporowi n iemieckiemu. Niemcy 
m nożą środki i sposoby, by nam  odeb rać  
ziennę, język, a wreszcie i dziatwę naszą. 
„M acierz* uczyniła  do tąd  dużo i s tw orzyła 
szereg  ir.s tytucyj, szereg  kresowych twierdz 
i p lacówek polskich, ktoi e u trzym ać  musimy 
za wszelką conę. „M acierz szkolna cieszyń
ska* ma do spe łn ien ia  w tym roku  nastę  
p u j ą c e . z a d a n i a : 1) pom oc s typendy jną  d la 
uczniów g im naz jum  polskiego w Cieszynie; 
2) takąż  pomoc dla uczniów sem inaryum  
polskiego w Cieszynie ; 3) u trzym anie  polskiej 
szkoły ludowej w Cieszynie (350  dzieci);  4) 
u trzym anie  ochronki d la dzieci robotników 
polskich w M ichalko w ic a c h ; 5) ukończenie 
budowy szkoły w Z bytkach  w powiecie fry- 
s z ta c k im ; 6) u trzym anie  szkoły w Ostrawie 
Polskiej. P rócz tego cały szereg  zadań  po 
tocznych.

P re lim inarz  budże tu  na  rok 1905. wynosi 
82 000 kor. Pewnym dochodem  na pokrycie 
tego p re lim inarza  są ‘wkładki członków i o d 
setki od kap i ta łu  w kwocie około 5000 kor. 
Znaczny nmjątwk „Macierzy* umieszczony 
w budynkach , g run tach ,  u rządzen iach  i t. p. 
nie niesie dochodu bezpośredniego. D atk i  z 
K ró lestw a dosięgały do tąd  kwoty 50;,000 K. 
rocznie, grom adzonej głównie przez zacnego 
warszawskiego mecena§U p. Osuchowskiego, 
z pom ocą 'p a n ó w ; I lan ry k a  Sienkiewicza, 
o rdyna ta  kr.  Krasińsk iego  i D ra Hasiewicza. 
Królestwo, do tknię te  klęskami e lem en ta rnenn  
spolecznem i i ekonomicznemi, p rzy sp o r /y  w 
tym roku „Macierzy* co najwyżej 15.000 do
20.000 kor. Nie wolno nam dopuścić do za- 
p rzepaszczem a naszych .zdobyczy już  wywal
czonych w boju, w ktdmym wprawdzie stoi
220.000 Polaków fTn,eci|v 50.000 Niemcom, 
lecz w k tórym  ci osta tn i  m ają  do dyspozycyi 
siłę ekonom iczną i wpływ wyłącznie u rządu, 
w sam orządzie , w Sejufie. W yna jdu ją  om 
coraz nowe środki,  tw orzą  co chwilę nowe 
placówki d la niem czenia polskiej ludności. 
„S chu lvere in“, dzia ła jący  od la t  25 n a  Śląsku, 
zab ie ra  się do n iem czenia dzieci naszych 
bardzo  wcześnie. Małe dzieci polskie b io rą  
do ochronki niemieckiej, gdzie i zabaw a i 
piosenka iiiemiecka i łakocie  n iemiecką r ę k ą  
podane ,  zyskują m aleńs tw a nasże dla ku ltu ry  
niemieckiej. Do niemieckiej szkoły ludowej 
przychodzi to  dziecko już  „gotowe*. „D er  
deu tsche  S ch u h e re in *  m e zak ła d a  szkol dla 
dzieci niemieckich, ho obowiązek ten  spe łnia  
ta m  rzą d  bardzo  dokładnie .  „8 c h u ly e re in “ 
za k ła d a  szkoły i ochronki dla naszej dziatwy, 
i ikrzętność ,  zapobiegliwość ofiarność, tej 
potęgi są wielkie i n iestrudzone . My musimy 
wzorować na  nich  p rac ę  naszą, sk ierow aną 
ku samoobronie.

W ciągu roku 1905 — już  po uchw a
leniu budże tu  — okaza ła  się p o trzeba  u tw o
rzen ia  od 1. września 1905: 1) ochronki w

Cieszynie, gdzie j e s t j u ż  7 ochronek  niem iec
kich. a polskiej żadnej (koszt roczny do 
2000 k o ro n );  2) bursy  — tymczasowo dla 
40 i kliku uczniów (koszt roczny do 3400 Ii ) 
i 3) szkoły w D/.iećniorowicach, gdzie Gzesi 
wszelkimi sposobami odb ie ra ją  nam żywioł 
polski robotniczy i jego  dziatwę (koszt ro c z 
ny do 4000 koron). S tworzenie tych n a ro d o 
wych naszych g ran icznych  pozycyi obronnych  
okazało  się  tak  naglącem , że Z arząd  „M acie
rzy* na p o je d z e n iu  z 2G. czerwca b . r .  u chw a
lił je  jednogłośn ie .

Ś ląsk woła w tym roku o. .-.naszą w yda
tn ą  pomoc. Pom oc tę  dać  mu musimy, a 
datk i nasze ilościowo liczne stw orzą tę  p o 
moc. O brona kresów śląskich  j e s t  spraw ą 
ogólno - narodow ą. Sam Śląsk  k o sz ló i i t^ e j  
obrony ponieść nie j e s t  w stanie, a  cały 
ogół polski Jo s tosunkowego ich pokrycia 
obowiązany. Sprosiliśmy tych o k tórych  wie
my, że zawsze chętni i gotowi poprzeć naszą  
po trzebę ogólną. Złożyliśmy kom ite t  lwowski 
pomocy d la  „M acierzy szkolnej cieszyńskiej* 
z 40 osób. który  dn ia  6. czerwca 190%: od 
był posiedzenie w ra tu sz u  lwowskim i je d n o 
myślnie postanowił zb ie rać  ‘datk i  narodow e 
d la  „Macierzy*, j a k o te z  kooptować do swego 
g ro n a  osobistości chę tne  do poparc ia  tej n a 
glącej a doniosłej narodowej sprawy. Do k o 
m ite tu  wykonawczego wybrano podpisanych. 
W drugiej połowie wrześnią, ib. r. odbędzie 
się zg rom adzenie  kom ite tu  pełnego  i p rz e d 
stawienie rezu lta tów  jego  zabiegów.

Listy  sk ładkow e (o ile całkowicie są 
zapełn iune)  up rasza  się nadsy łać  pod a d r e 
sem : M. Paszkudzki,  Lwów. Krzyżowa 34. 
Kwoty z lis t zos ta ją  bezzwłocznie odsyłane 
czekam i do Tow arzystw a oszczędności i z a 
liczek w Cieszynie, n a  rac h u n ek  „Macierzy 
szkolnej c ieszyńskiej- ,  a równocześnie o g ła 
sza się w dziennikach  lwowskich kolejno 
wykaz datków. Resztę  h s t  z kwotam i w k ła 
dek, ja k n też  puszki, rac zą  P. T. Członkov ie
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"ęgiel i na jta w Safelji-

Za Lukasiew icze in  rzuciło  się do k o p a 
n ia  oleju wielu pow ołanych i niepowołanych, 
rozszerzono  p rzem ysł naftowy znaczenie, ale 
też  n ieum ie ję tnem  postępuw aniem  i g o rą 
czkową, rabunkow ą g o spoda rką  zniszczono 
wiele te renów  naftowych, zm arnow ano n ie
zm ierne  ilości ropy n iepowetuwam  ). ltozwój 
p rzem ysłu  naftowego d a tu je  się doj, rro od 
w ystąp ien ia  Szezepanowskiego. J e m u  mamy 
do zawdzięczenia odkrycie i rozwój najw ię
kszych kopalu  naftowych, u rządzen ie  p ie r 
wszej na  wzór am erykańsk i wielkiej 
des ty larn i,  zawiązanie związku p ro d u c e n 
tów ropy i sku teczną  obronę interesów 
przem ysłu  naftowego. Od czasów Szczepa- 
nowskiego wzrósł p rzem ysł naftowy z m ałych  
począ tków  do światowego znaczenia,  po traf ił  
zaspokoić  po trzeby  całe j m onarch ii  i s ta n ąć  
do k o n k u re n c y  za gran icam i pańs tw a. P ro -  
d ukeya  ropy  powiększyła się ośm kro tn ie  i 
za jm uje  dzisiaj w światowej produkcyi trzecie  
m iejsce z rzędu.

Obecnie kop ią  olej skalny w Galieyi w 
w przesz ło  dw ustu  miejscowościach, a liczba 
s tudn i wynosi k ilkanaście  tysi^ćy, w tum
szybów produktyw nych  około dwa tysiące. 
P rzedsięb iorstw  ogółem je s t  416, a  czyn
nych 256.

Roczna p rodukeya  ropy przeds taw iona  
w ce tna raoh  m etrycznych  w osta tn ich  pięciu 
la tac h  wynosi p rzec ię tn ie  cz tery  miliony
ce tnarów  w ogólnej rocznej wartości 23 m i
lionów koron, l icząc p rzec ię tną  cenę za jeden  
ce tn a r  m etryczny na  miejscu 5'22 korony.

I lość za trudn ionych  robo tn ików  p rze d 
s taw ia cyfra 5787, w tem  m ężczyzn  5776, 
kob ie t  4, młodzieży 7. U szkodzeń  śm ie r te l 
nych robotników  w osta tn im  dziesięcioleciu 
było  na  1000 robotników przecię tn ie  1 '7 7 % 0, 
uszkodzeń  ciężkich 5'44. Zaznaczyć je d n a k  
t rzeba ,  że p ro ce n t  uszkodzeń z każdym  r o 
kiem w zrasta .  B rak  tu  należy tego  dozoru  
t a k  ze s trony pracodaw ców  j a k  i władz. P rzy  
kopaln iach  nafty i wosku ziemnego is tn i^ ią  
kasy gwareckie. K as  tak ich  j e s t  obecn ie  10, 
a  ilość członków dochodzi do liczby 3 000. 
Ogólny dochód kas gw areckich  wynosi rocznie 
około 260.000 koron, a  na  jednego cz łonka 
w ypada rocznej w kładki 39'73 korony. W y
d a tek  kas  b rack ich  rozdziela  się na  n a s tę 
p u jące  pozycye: 0 L 5 7 o/o n a  pomoc lekarską

w czasie choroby i kosz ta  pogrzebu, 1 ■ 4-1 °/0 
na  nadzwyczajne zapomogi, 13’4 3 %  na z a 
opa trzen ia  członków, wdów i sierót, 14-76%  
na  zw rot udziałów, 6-43%  n a  koszta  adnu-  
n ;stracyi,  2 4 0 %  ua  różne  wydatki.

ZapJTśy nafty w Galieyi są znaczne, i tu  
nasuwa się pytanie,  na  j a k  d ługo m ogą one 
wystarczyć. W szystk ie  poznane  dotychczas 
obszary  naftowe p roduk tyw ne za jm ują  w Ga- 
licyi co najm niej 8000 ha Na ieden h e k ta r  
liczy się zwykle 5,(dobryck szybów nie w p ły 
w ających na siolue wzajemnie. To da łoby
40.000 szybów. Przyjmijmy, że już 25.000 
szybów w yeksploatuje ten  obszar  zupełn ie  
da jąc  każdy  po 200 cys tern  ropy  (cys te rna
10.000 lig.), wtedy o trzym am y 5,000.000 cy
s te rn  ja k o  m in im alną ilość ropy dającej się 
w Galieyi wydobyć. L icząc ilość wydobytej,  
s traconej i zm arnow anej ropy  do dzisiaj na
400.000 cybtern pozosta je  je szcze  do wydo
bycia 4,600.000 cystern. Gdyby roczna  p ro 
dukeya  wynosiła po 30.000 cystern , w tak im  
raz ie  ropy  wystarczy nam  jeszcze co n a j 
mniej na  100 la t.  L iczby  te  odnoszą się 
tylko do obszarów znanych  a n iem a w ątp l i
wości, że jeszcze  n ie jeden  obszar  naftowy 
j a k  n. p. w Sanockiem , dziś znnełn ie  n ie 
znany —  da się w przyszłości odkryć a 
nad to  i coraz znacznie jsze  pogłęb ian ie  szy_
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w T arnobrzegu ,  Sam borze,  Sokalu, Sanoku,
—  w o s ta tn ic i  czasach  w Dynowie i K rośnie ,  
a miejmy nadzie ję , że w naj] :rótszym czasie 
l iczba ich powiększy się k i lk a k r o tn ie ; z cza
sem zaś pokryje cały  k r a j — je s t  to  bowiem 
je d y n a  d ro g a  wyzwolenia handlów chrześc i
ja ń sk ic h  z pod  szkodliwej opieki grosistów 
izraelitów.

W  zakresie  sk lep ikars tw a wiejsLiego, 
szczególniej gdy hande l prowadzą członkowie 
K i łk a  rolniczego na wspólny rachunek , spe łn ia  
Główny Z arząd  niezwykle ważne zadanie, 
jak .em  j e s t :  udzielanie pouczeń, j a k  p rze d 
siębiorstwo prowadzić należy, aby się ro z 
wijało i z pożytkiem dla gminy swe zadanie 
spe łn ia ło  —  nadzorowanie wszystkich jego  
czynności, badan ie  jego  s tanu  przez sp o rzą 
dzenie lnw en tu r  i bilansów, wykrywanie jego  
wad i n iedom agań  i wskazywanie środków 
zaradczych. Tę op ienuńczą i k o n tro lną  czyn
ność nad  sk lepam i K ółek  rolniczych wyko
nywał Główny Z arząd  z pom ocą 4. lu s t r a 
torów  handlowych. P rzeprow adzi li  oni w r. 
1904. lustracye 346 K ółkach  ro lniczych w 
ten sposób, że p. H. S chm id t p rzeprow adził  
44 lustracyi,  p. Malczewski 70, p. L erch  77, 
a p, S tan is ław  Sadowski 155, w rzędzie  
k tórych  in ieśu ły  się na jtrudniejsze  lustracye, 
wym agające wiele dni czasu, że wspomnimy 
tylko 2 lustracye sklepu Kółka roln. w Sanoku 
w r 1904.. k tóre  zajęły  razem  16 dni.

Z 346 Kółek rolniczych zwiedzonych 
przez lus tra to rów  handlowych 187 m iało 
sklepy p rowadzone we własnym zarządzie ,  a 
w 39 K ółkach  oddano sklepy w dzierżawę.

O b r i t  t o w a r o w y  roczny sklepów z lu s tro 
wanych w ciągu i904  r. wynosił: 
w 187 sklepach prowadzonych

we własnym za rządz ie :  4.916.155 K.
w 39 sklepach wydzierżawionych: 395.700 „
Sum a zatem obrotu  towarowego

w 226 sk lepach  wynosiła: 5,311.855 K.
Zestawi ij }c wyniki lustracyi handlowych 

w sklepach K otek  rolniczych, prowadzonych 
we własnym Z arządzie  za rok 1904. według 
powiatów widzimy, że na  pierwszem unejscu 
stoi tu ta j  S a n o k ,  k tóry w 13 sklepach wy
kazuje  roczny ob ró t  towarowy w kwocie 
706.815 kor. — dalej idzie Brzesko z ob ro 
tem  261.3,60 kor. w 13 sklepach —  S tan i
sławów z obro tem  237.000 kor. w 8 sklepach
—  Myślenice z ob ro tem  222.400 kor. — 
Rudki z obro tem  200.000 kor. — K rosno z 
obro tem  194.200 kor. — Sokal z obro tem
180.000 k o — W adow.ee z obro tem  1 78.200 
kor. —  Brzozów z obro tem  153.560 kor. — 
Rzeszów z obro tem  152.400 k o r . — Buczacz 
z obro tem  138.000 kor — Ja s ło  z obro tem  
133.400 kor. — Lwów z ob ro tem  125.41)0 
kor. — resz ta  zaś powiatów wykazuje roczny 
ob ró t  towarowy w kwocie niżej 100.000 kor.

Takie fachowe lus t racye  sklepów K ółek  
rolniczych przynoszą wielki pożytek, czego

najlepszym dowodem ten  fakt, że zgłoszenia 
do Głównego Z a rzą d u  o p rzysłan ie  lu s t ra to ra  
handlowego ro sn ą  ta k  szybko sz roku  na rok, 
że w krótce  t r z e b a  będzie liczbę ich podwoić 
chcąc sp ros tać  zadaniu .

Nie mniej s tw ierdza p o trzebę  fachowej 
kontroli  d rug  fakt,  że na  podstaw ie  do k o 
nanych  lustracyi i w skutek interwencyi lu 
s tra to rów  ura tow ano  w r. 1904. w kilkunastu  
K ółkach  z m a ją tku  stowarzyszeń- 6.341 koi., 
k tóre  niesum ienni adm i.i is tra torow ie wspól
nego dobra,  względnie nieuczciwi p ła tn i  
funkeyonaryusze przedsiębiorstw  zwrócić byli 
zmuszeni do Kasy K o tk a  ju ż to  na  podstaw ie  
dobrowolnie przyję tych zobowiązań, ju ż  też 
w skutek  wyroku sądowego. W iadomo, że na  
każdy m a ją tek  wspólny, jeże li  n i t  j e s t  n a le 
życie i wytrwale strzeżony, r zu c a ją  się ja k o  
na pożądany  łu p  różne  chciwe i n iesum ienne 
osobistości. Tylko przy pomocy lu s tra to rów  
handlowych m ożna ch ron ić  p rzedsięb iorstwa 
spółkowe p r z e c w  zakusom rą k  pożądliwych 
i zach łannych , tylko w ten  sposób da  się 
n ieraz pow strzym ać zam ierzona  już  g rab ież  
wspólnego dobra,  tylko spełnieniem  fachowej 
kontroli  w należytym  czasie zapobiega się 
deprym ującym  wrażeniom, ja k ie  u paaek  
każdego  spółkowego przedsięb io rs tw a wywołać 
musi

O gółem ' b iorąc  musimy przyznać, ze 
bezwarunkow o naj trudnie jsze .do  p row adzenia  
p rzedsięb iorstw a spółkowe, jak iem i są  h an d le  
towarów m ięszanych rozwija ją  się pod op ieną 
Głównego Z arządu  wcale pomyślnie — wspie
ra ją  wydatnie akcyę ro ln iczą stow arzyszeń, 
a obok tego pozwalają  sk ładać  otiary na 
cele ogólnego dobra. A ofiary te  w r. 1904, 
wynoszą znów pokaźną  kwotę, ł f a  po trzeby  
kościołów i cerkwi złożyły K ółka  z docho 
dów z swych przedsiębiorstw  26.128 kor. 
na  m ne cele 7.545 kor., czyli razem  33.673 K.

D alszą  t ro skę  Głównego Z arządu  o po 
myślny rozwój sklepów prowadzonych ped  
firmą K ółka rolniczego stanowi przygo tow a
nie odpowiednich sił do p row adzenia  handlu  
W tym celu u tw orzył Główny Z a rzą d  p r a 
ktyczne k u rsa  handlow e w Czernichowie i 
i u trzym uje  je  stale , a  zadaniem  ich je s t  
system atyczne udzie lanie  zawodowych w ia
domości handlowych w takiin zakresie , aby  
uczniowie po odbyciu całego ku rsu  nauki 
posiadali odpowiednie teore tyczne  i p r a k 
tyczne wykszta łcen ie  na sk lep ikarzy  w sk le 
pach  K ółek  rolniczych po wsiach i m ias tecz 
kach. Jednorazow y kurs  nauki t rw a  4 m ie 
siące. na pokrycie  kosztów u trzy m an ia  w 
in te rnac ie  dos ta ją  uczniowie od Głównego 
Z a rzą d u  stypendya w kwocie 100 kor. a 
wyjątkowo tylko odbywają uczniowie n au k ę  
na własny koszt.

W r. 1904. opuściło  szkołę po cz te ro 
miesięcznej teo re tycznej nauce po łączonej z 
p ra k ty k ą  w B azarze  K ó łka  czernichowskiego 
23 sklej,ikarzy.

K om ite tu  pełnego  złożyć n a  posiedzeniu  K o
m ite tu  we wrześniu b. r. W  pierwszych dniach 
paźdz ie rn ika  1905. wyda Z a rzą d  „M acierzy1* 
d rukow any  wykaz wszystkich datków, pocho 
dzących  z lis t  sk ładkow ych Kom ite tu  lwow
skiego i każdy z P. T. członków Kom ite tu  
pełnego  o trzym a egzem plarz  wykazu dla 
kontroli .  Bloki 2 0 -h a le rz o w e  „ Macierzy “ 
(książeczka blokowa zaw iera 100 k ar teczek )  
i puszki na  sk ładk i centowe d la  „Macierzy*1 
są złożone w mysi uchw ały  K om ite tu  u 
cz ło n a a  K om ite tu  M. Paazkudzkiego i na 
zadanie, wyrażone pocztówką, bezzwłocznie 
zos taną  n ades łane  żądającym . K om ite t  wy 
kouawozy nie był w możności wykonać u -  
chwały K om ite tu  pełnego  w sprawie u tw o
rzen ia  osobnego K om ite tu  p ań  —  a  to z 
powodu pary  wyjazdów letnich, lecz koop to 
wał szereg  pań  do K om ite tu  pełnego.

W szystk ie  czasopism a lwowskie i k r a 
kowskie, jakoteż prowincyonalne up rasza  się 
o powtórzenie te j  odezwy.

We Lwowie, w sie rpn iu  1905.

działalność '.owarz. 
„3"(ółek rolniczych**.

(Dokończenie),
Obok dzia ła lnośc i  rolniczo - handlowej, 

k tó re j  obraz  sareśL lism y poprzednio, rozwi
n ą ł  Główny Z arząd  błogosław ioną w skutki 
p racę  również w tym dziale hand lu ,  k tóry 
sic odnosi do towarów sprzedaw anych  w sk le
pach Kółek rolniczych. Idzie tu  jednakow oż 
inną  drogą, bo nie p rzy jm uje  zamówień, me 
u sku teczn ia  zakupna  i nie p rzeprow adza 
dostaw wychodząc ze względów czysto p r a 
ktycznych. Ponieważ sklepy K ołek  rolniczych 
są  rozrzuczone po całym kraju, a każdy  z 
nich musi być zaopatrzony  w k ilkadziesią t  
ar tykułów, których zapasy me mogą p rze 
nosić zapo trzebow ania  najbliższych dni lub 
tygodni •— prze to  skupienie tych zamówień 
w reku  Z a rzą d u  Głównego i rozsy łan ie  to 
warów do pojedynczych sklepów me przynio
słoby żadnych  korzyści.  Caiy bowiem zysk 
hurtow uego zakupna  zos ta łby  pochłonięty  
przez koszta  cząstkowej rozsyłki kole ją  lub 
pocz tą  Skoro  więc stworzenie cen tra lne j 
hurtow ni d la  sklepów Kółek rolniczych, a 
naw et tylko cen tra lne j  pośredniczące j  agencyi 
je s t  niemożliwe, gdyż nie zdołałyby  one 
nigdy uczynić zadosyć wszystkim potrzebom  
sklepików wiejskich całego k ra ju  —  prze to  
usilnem  dążeniem  Głównego Z a rzą d u  s ta ło  
się dzisiaj tworzenie powiatowych składnic 
towarowych, w k tó rychby  się sklepiki t. ółek 
w po trzebne  im tow ary  zaopatryw ać mogły, 
óó tem sposób powstały sk ładn ice  towarowe

bów zwiększa bardzo  wydatnie  produkcyę 
szybów, uważanych nieraz  za p iaw ie  wy
czerpane.

Że oDliezenia te  nie są zbyt różowe, 
owszem, że b rane  są one bardzo  ostrożnie, 
wynika ta k że  z b a d a ń  dośw iadczalnych 
CarlTa. W e d łu g  niego zaw iera  piaskowiec 
ropny  w swych porach  ł/s— 7io SWbj 
tości oleju skalnego. P rzyjm ując, że pod 
owymi 8.0u0 hek ta ram i j e s t  tylko 10 m. p ia 
skowca ropnego, w k tórym  tylko l/io l es  ̂
naftą , o trzym am y 80,000.000 m 3 rojty czyli 
6,41)0.000 cys tern  —  a  więc liczba 5,000.000 
jest  bardzo  skrom ną.

Zużytkowanie ropy je s t  znaczne i różne. 
N ajw ażnie jszem  jest o trzym ywanie z niej 
nafty  przez  destylowanie. Destylowanie od
bywa się bądź  to  w k ra ju  bądź poza g ran i
cami G a l ic j i  W ażnem  zastosow ań.cm  ropy 
j e s t  użycie je j  ja k o  m a te rya łu  opałowego. 
W artość  opałow a ropy  je s t  bardzo  wielka, 
j e s t  dwa razy  większa niz węgla śląskiego a 
cz tery  razy  większa od wartości opałowej 
drzewa. J e d e n  kg. ropy  wytw arza przy s p a 
leniu 11.000 — 12.000 kaloryi ciepła. Surowa 
ro p a  nie nad a je  się do opału  kotłów  p a ro 
wych, z powodu znacznej ilości części lo
tnych  t. j. benzyny i e terów naftowych i po
łączonego  z tem  niebezpieczeństw a ognia

lub eksplozyi. W sku tek  tego ropa  musi być 
p rze rob iona  na  odjiowiedni m aterya ł  opałowy 
na ta k  zwany „ r o p a l“ F ab ry k ac y a  ro p a łu  
polega na  odbenzynow aniu  ropy zapom ocą 
pary, by uczynić j ą  m e zapa lną  przy te m 
p e ra tu rz e  6 0 — 70° i w ten sposób wykluczyć 
n iebezpieczeństwo ognia. Zalety  ro p a łu  są 
wielkie, przedewszystki,  n, wielka w artość 
opałowa, b rak  dymu i ła tw a  obsługa .  O bec
nie toczą  się p e r t ra k ta e y e  z d y re k c ją  ko le
jow ą we Lwowie celem użycia ro p a łu  do 
opalan ia  lokomotyw.

P rzy  destylacyi ropy otrzym ujemy 
3 — 15°/o benzyny i e terów  naftowych. 30—  
6 0 %  °le i świetlnych, 4 0 — 6 0 %  ° l el ciężkich
i parafiny. Benzyna bywa wysyłana w p rze 
ważnej części do Niemiec, p rzy d a tn a  je s t  do 
bezpośredniego  spa lan ia  w m otorach , oleje 
świetlne idą  jako  nafta , oleje ciężkie p rze 
rab ia ją  rafinerye w części n a  oleje smarowe, 
w części pozos ta ją  one ja k o  olej niebieski, 
gazowy. Używany on bywa na opał  lub do 
p rodukcy i gazu świetlnego,

Ulej skalny je s t  to ciało  złożone z w ę
g la i wodoru, za liczane więc j e s t  do p o łą 
czeń węglowodorowych, p rzy tem  nie je s t  on 
c iałem  pojedynczem lecz m ieszaniną różnych 
węglowodorów, k tó re  dopiero oddzielić mo 
żna przy destylacyi. G lów n jm  węglowodo

rem  wchodzącym w sk ła d  oleju ska lnego 
j e s t  gaz błotny, obok tego bezwodnik wę
glowy, azot, t len i lo tne węglowodory naf
towe.

S k ład  te n  chemiczny oleju ska lnego 
pozwolił nam  zbadać  także  jego  pochodze
nie. Olej skalny, występujący w Galicyi je s t  
pochodzenia  organicznego  t. j. zwierzęcego a  
u tw orzy ł się on z wielkiej masy organizmów 
zwierzęcych, ,ak  ryb, raków, skorupiaków  i 
rozm aitych  drobno-widzowych organizmów, 
zam ieszkujących  m u ł morski.  W szystkie te  
o rganizm y żyły kiedyś w m orzu  i później
szych wielkich jez io rach  oblewających K a r 
paty.

M orze ustąp iło ,  woda w jeziorach  wy
p a ro w a ła  a ży ją tka  m orskie  większe i m nie j
sze p rzesypane  zos ta ły  iłem. Tak  pozbawione 
wody : p rzys tępu  pow ietrza  zaczęły  powoli 
gnić i wydzielać t łuszcz T łuszcz ten wy
dzie la ł z siebie znowu bezwodnik węglowy i 
t lenek  węgla, przez  co pozbaw ił się t lenu  a  
d a ł  po łączenie  węglowodorowe — olej skalny.

Że ta k  m usia ł pow stać olej skalny, to  
świadczy o tem mnóstwo skamielin zna le 
zionych w p o k ła d ac h  solonośnych i ropono- 
snych wielka ilość gatunków  otwornic, mszy- 
wmló_w i skorupiaków.

(C . d. n .)
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W reszcie uzyskał Główny Z a rzą d  dla 
33 sklepów Kółek rolniczych d la  rozwinięcia 
ich szerszej działa lności bezprocentowe po 
życzki z funduszu  wyznaczonego na  ten  cel 
przez  Wysoki Sejm w ogólnej kwocie 25.900 K.

Na zakończenie wspomnieć nam jeszcze 
należy o jedue_ czynności Głównego Z arządu ,  
a je s t  m ą szerzenie oświaty wśród ludu 
dostosowanej do rolniczego ch a ra k te ru  7'o- 
warzystwa. 1 tak przy 125 nowo zawiązanych 
K ó łkach  rolniczych w r. 1904. stworzono 
zawiązki bibliotek stowarzyszenia rozsy ła jąc  
zadarm c  6.384 książek. W 24 s ta rszych  
K ółkach  uzupełn iono  biblioteki wysłaniem 
998 książek —  razem  więc rozdano  darm o 
7.382 książek głównie treśc i  ekonom iczno- 
rolniczej. W tym  wypadku p rzekona ł się 
Główny Zarząd, że włościanie chę tnie  z a k u 
pują  fachowe gospodarsk ie  książki, dlatego 
rozpoczął obecnie rodza j ko lpor te rsk ie  sp rze 
daży przy sposobności różnych zgrom adzeń, 
dob ie ra jąc  do tego celu szereg najodpowie
dniejszych dziełek. Ja k o  dowod ]ak m ałorolny 
gospodarz  odczuwa dziś po trzebę  zakupna  
glównyi h  podręczników gospodars tw a wiej
skiego. niech posłuży fakt, że na  pierwszym 
kursie  wetery nary jno-liodowlanym we Lwowie 
nabyli uczestnicy książek za 122 kor. między 
n iem i 10 egz. S te u e r ta :  „Zwierzę domowe 
w stanie zdrowym i chorym " po 6 kor. za 
< gzemplarz , a  więc dzieło n a  kieszeń w ło
śc ian ina  stosunkowo bardzo  drogie.

Obok dziełek, k tó re  główny Z arząd  wy
daje w bibliotece wydawnictw Towarzystwa 
wspomnieć jeszcze należy o głównym organie 
tegoż, jak im  j e s t :  „P rzewodnik  łvołek ro ln i
czych" .  J e s t  on łączn ik iem  między Z arządem  
Głównym a Kółkami ro lm czenu ; w nim mie 
szczą się wszelkie odezwy i kom unikaty  m ające 
ogólne znaczenie d la  Kołek, w mm podane 
bą różne rady  i wskazówki do tyczące dz ia 
łalności Kółka, jako  stowarzyszenia, w nim 
zaw arte  są  szczegółowe in łorm acye o wszel
kiej pomocniczej dzia ła lnośc i Z arządu  G łó 
wnego. Obok tego przystępnie opracow ane 
a r tyku ły  ro lniczo-ekonomiczne porusza ją  n a j
ważniejsze kwestye gospodarcze. Poczytność 
„P rzew odnika"  wychodzącego 2 razy na m ie
siąc, a kosztującego zaledwie 2 kor. rocznie 
w zras ta  z każdym rokiem coraz więcej tak, że 
z p ren u m e ra ty  osiągniętej za rok  1904. uzy
skano  poważną kwotę przeszło 5000 kor. Przy 
„Przew odniku" wychodzą 2 bezp ła tne  dodatk i 
a m ianowicie: miesięcznik w języku  ruskim 
treść ,  rolniczej i „Obrona p oża rna"  wydawana 
wspólnym kosztem Z arządu  Głównego i Kraj.  
Zw iązkuocbotm czycb straży pożarnych.

T akie  są w ogólnych zarysach najw aż
niejsze k ierunki dz ia łan ia  Z arządu  Głównego 
Tow arzystw a K ółek rolniczych. P raca ,  k tó rą  
wykonuje, j e s t  nadzwyczaj wdzięczna, na 
każdym howiera kroku widzi się, że raz 
rzucone, z iarno zdrowych myśli przyjm uje 
się, rozwija i owoc wydaje. Z żalem je d n ak  
powiedzieć należyte że towarzystwo nie d o 
znaje ze sfrony społeczeństw a takiego poparc ia ,  
na jaki*  zasługuje. L iczba członkuw zołoży- 
cieli wynosi zaledwie 20 z jednorazow ą 
w k ładką  1-200 koron, liczba zaś członkow 
wspiera jących z roczną  w k ła d k ą  8 koron 
—  odliczywszy K ó łka  robocze,  instytucye 
i s tow arzyszenia  — dochodzi zaledwie do 
200. Miejmy je d n ak  nadzieję, że się to z 
czasem  zmieni na lepsze, bo podniesienie 
życia umysłowego włościańskiej ludności, 
zespolenie jej s ił  do wydatnej ekonomicznej 
pracy, popraw ien ia  je j  bytu, to  sprawy 
pierw szorzędnej wagi, do k tórych  każdy 
wedle su  : możności przyczynie się powinien.

Wyci ćc zka polska T .  S. L.
z Ziemi sanockiej

do Krakowa i Kalwaryi Zebrzydowskiej.
^  *=* *=*

W szystkie mowy przyjmowano gorącymi 
oklaskam i. W końcu przem ów ił prof. B ielak  
ob jaśn ia jąc  zebranych  w ję k i  sposob nas tąp i 
podzia ł  na  g rupy  i w skazując kwatery, gdzie 
uczestn icy  znaleść mieli pomieszczenie. G rup  
utworzono siedm. ^Uczestnicy każdej grupy 
złozyli swe pakunki na  przygotowanych m ie j
skich wozach, poezem ustawili się czwórkami 
wzdłuż ul. Lubicz.

Różnobarwny pochód długości prawie 
200 m. ruszył przez ul. L u b ic z . F lo ryańską

ku Bynkowi. Przy dźwiękach pieśni polsl ich 
w kraczał pochód w B ram ę f loryańską i s t a 
n ą ł  wreszcie u s tóp  pom nika wieszcza n aro 
dowego A dam a Mickiewicza. T łum  ludzi wy
nosił już te ra z  prawie dwa tysiące osób.

Uczestnicy pielgrzymki przeszli poza 
ogrodzenie koło pommka, a do zebranych  
przem ów ił prof. Bielak, t lóm acząc  w ciepłych 
słowach znaczenie i h is to ryczną przeszłość 
wiekopomnych budowli, s to jących w samym 
rynku. Po przemówieniu tern odśpiewano 
„Boże coś Polskę" przy dźwiękach orkiestry. 
W ybiła właśnie godzina dziesiąta ,  a t r a d y 
cyjnym zwyczajem ozwał się z Maryackiej 
wieży melodyjny hejnał.  Dźwięk: he jna łu
skromnej trąbki,  bijące ze s tropu  wieży K ró 
lowej Korony Polskiej łączyły , się z dźw ię
kami ork ies try  i głosami tysięcznych tłum ów, 
wyrażającem f ko rną  m odli twę:

„Ojczyznę, wolność, racz nam wrócić 
Panie ! “

Przez ś rodek  Sukiennic, obok trad y c y j
nego noża. narzędz ia  bratobójczej walki, 
ruszono do miejsca, gdzie pam iątkowy kamień 
wskazuje miejsce przysięgi Kościuszki w d. 
24. m arca  1794 r. skąd podążono do kościoła 
OO. F ranciszkanów. Tu odbyło się uroczyste 
nabożeństwo wraz z kazanrem  i p rzem ów ie
niem ks. Alojzego, gw ardyana  0 0 .  F ra n c i 
szkanów.

Po obiedzie od godz. U /j  do 3 odbyto 
się zwiedzanie Muzeum narodowego, gdzie 
prof. Bielak prof. Kozłowski tłómaczyli 
znaczenie różnych obrazów j a k :  Pochodni 
N erona  S ie n n ia d z k ie g o ; Hołdu  Pruskiego i 
Kościuszki pod Racławicami Matejk., o raz  
zabytków  przyszłości i działu  etnograflezuego.

Od godz. 3. do 6. wieczorem zwiedzano 
Wawel, Groby królewskie. Skarbiec , Dzwon 
Zygm unta  i pa łac  królewski, gdzie do ze b ra 
nych przemówił prof. Dr. Kozłowski, p rzed 
staw iając  tło  historyczne rozwoju k a ted iy  
' zaniku królewskiego. U podnóża Wawelu 
nas tąp i ło  wspólne fotografowanie się. ( F o to 
grafie nabyw ać m ożna u p. E. Pierzchalskie- 
go, Kraków, ul. K arm elicka,  po cenie 2 kor. 
za sztukę). Z Wawelu ruszono na kolacyę, 
nas tępnie  do kwater.  Kwatery znajdowały 
się : ul. Lubicz w szkole barakowej (150 
osób), Kleparz u 0 0  Misyonarzy (200 osób), 
ul. Biskupia (150 osób), Rynek gł. Nr. 17. 
(115 osób)

W poniedzia łek  d. 14. b. m. po n a b o 
żeństwie odpraw ionem  w kościele N. P. Maryi 
o godz. 6. rano, przez księży, biorących 
udzia ł  w pielgrzymce, przystąpili  uczestnicy 
do spowiedzi i komunii św\, puczem n a s tą 
piło wspólne śn iadanie  w m leczarni D obrzyń
skiej na p la n tac y ad i  obok pa łacu  biskupiego. 
G rupam i zwiedzano kościoły i osobliwości 
godne widzenia, pod przewodnictwem pp. 
p r e f  D ra iStanisława Kozłowskiego, J a n a  
Kozłowskiego, W arcbolika, Króla, Wojasa, 
Sarny, Rolanowskiego. Pierzchalskicgo. Ogień- 
skiego, Baumfelda, Kwiecińskiego i innych.

Wiele pam iątek  spraw ia ło  nauczes tn  kach 
n ad e r  silne wrażenie, w niektórych kościołach 
łzy i łka  nia wzruszały naw et silne na tu ry  
męskie. Byliśmy świadkami takiej podniosłej 
chwili w kośćlele OO. Kapucynów, gdy w 
kaplicy  lore tańskie j odsłouiono cudowny 
obraz  M. Boskiej,  wobec k tórego  odbyło się 
przed s tu  przeszło  laty poświęcenie mieczów 
W odzickiego i Kościuszki, wyruszających na 
pola Racławickie.

Po obiedzie odbyło się w budyn ' u po- 
cyrkowytu p rzedstaw ien ie  u tw oru J. N. K a
lwińskiego p. t. „Krakowiacy i Górale" (z 
muzyką Kurpińskiego). W skutek  robo t  r e s ta 
uracy jnych  w miejskim te a t rz e  nie można 
było tam  urządzić, przedstaw ien ia  „Kościuszki 
pod  R acław icam i" ,  j a k  kom ite t  pierwotnie 
zam ierzał .

W ancie pierwszym od tańczono : tańce 
góralskie, krakowiaki,  m azur i poionez, p r o 
wadzony przez p. Kwiecińskiego z werwą i 
hum orem .

Po przedstawieniu  nas tąp i to  pożegnanie 
obecnych w imieniu T. S. L. przez p. B orow i
cza. gorących  słowach żegnał mówca Sano- 
czan i nawoływał do miłości języka  ojczystego. 
Zw raca jąc  się do m a tek  Polek wzywał je  
we wzruszających słowach do pilnego s trze 
żenia tego sk a rb u  narodu, naszej mowej pol
skiej, a naw iązu jąc  do myśli przewodniej 
p rzedstaw ienia ,  zachęca ł  do wytrwałości i 
cierpliwej pracy na polu oświatowem.

W e wtorek d lo . -b .  m. w yrusz) la  piel
grzym ka o godz. 5. mm. 30. rano  na Kal- 
waryę. żegnana  na dworcu przez p rzew odni
ków krakowskich .

W n ie jedaem  oku zabłysł*  łza  żalu za 
ukochanym  K rakow em  i wdzięczności d la  
młodych przewodników, którzy z calem  z a 
parc iem  pracowali gorliwie od wczesnego 
świtu.

K R O N I K A .
W spiera jm y  Tow. szkoły  ludowej!

Popiera jm y przem ysł k ra j.!  Kupujmy 
w yroby krajowe!

Najjaśniejszy Pan ofiarował z prywatnej 
swej -szkatuły 000 koron na rzecz kościoła 
parafia lnego w Sanoku.

Posiedzenie Kady miejskiej odbyło  się 
24. b. m. Z b raku  miejsca odk ładam y s p r a 
wozdanie z tegoż do nas tępnego numeru.

Tłumy publiczności p odążą  wnet na  
otwarcie  nowej d iog i  pod Zam kiem  i p rze 
konają  śię, że ta  będzie kiedyś jednera  z 
najp iękniejszych miejsc spacerowych, zw ła
szcza gdy Tow. upiększenia m iasta ,  j a k  s ły 
szeliśmy, wysadzi tam  aleję  kasztanową, ta k  
ja k  w cały ni Podgórzu wysadziła aleję  lipową, 
co s tanie się wkrótce prawdziwą ozdobą m ia
sta  a nad Sanem stworzy widok prawdziwie 
malowniczy \\ obee tego trzebaby , żeby R a d a  
miejskiF czemrychlej poleciła tam  d la  p o rz ą d 
ku pneziśc ić  tam rowy, poogradzać rea lności 
zan iedbane i poumieszczać tab lice  id e n ty cz
ne z miejskoom napisam i mic. I  ta k  obok 
realności p. Mochnackiego na skręcie  n a le ż a 
łoby unneścić dwie ta b l ic e :  u l i c a  S a n o w a  
a obok zaraz u l i c a  P o d g ó r z .  (T aka  je s t  
właśiiw.i nazwa tute jszych mieszczan, a nie 
ja k  blednie napisano u wstępu do ulicy J a 
giellońskiej na tablicy „Podgórze  ", k tó re  je s t  
pod Kr akowem.  T rzebaby  więc popraw .ć  i 
bezwarunkowa) do używanego tu  a n ie n ag a n 
nego wyra-/u zastosować się). Koło m ostku 
pod św. J a n e m trzebaby  tablicy  z nap isem  
u l .  S ó j e c k a ;  przy drugim  m ostku  ko ło  
realności p. YVolańskiego tablicy z napisem 
u l .  M o s t o w a ,  bo prowadzi p rosto  do m o
stu na Sanie.

Przy tej sposobności nie zawadziłoby 
dać sporządzić tablicę z nap isem : u l .  J a 
g i e l l o ń s k a  i u l .  K o l e j o w a  j umieścić  
je  obok siebitt* w okoLcy rampy kolejow ej; 
a wreszcie tab licę  z napisem  u l .  O l c h o  - 
w i e c k a  u wstępu do ulicy, k tó ra  od dworca 
kolejowego sk ręca  do Olchowiec, a gdzie 
pobudowano już  sp o rą  ilość domów i nikt 
tam  me wie, przy jak ie j  mieszka ulicy. Nie 
zawadzi też napis u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  
na Podgórzu  u wstępu na nowe a tak  wy
godnie sporządzone schody. Są to rzeczy na 
pozór drobne  i bez znaczenia, a jednak  wo
bec sta le  powiększającego się S anoka  ko 
nieczne i z czasem b rak  ich bardzoby  źle 
świadczył o naszym zmyśle porządku.

Wpisy uczniów do tut. gimnazyum na
rok szkolny 1905/6. będą  się odbywały 29, 
30. i 31. b m Późniejsze zgłoszenie do za 
pisu tylko w wyjątkowych w ypadkach może 
być uwzględnione.

Uczniowie m ają  się zg łaszać  osobiście 
w towarzystwie rodziców lub opiekunów, 
przed łożyć świadectwo szkolne z osta tn .ego 
półrocza i rodowód należycie wypełniony.

Uczniowie nowo do zak ładu  wstępujący 
m a ją  p rzed łożyć : a) m etrykę  urodzenia, bez 
k tó re j  żaden  uczeń nie może bvć przyję ty ;
b) świadectwo szkolne z k lauzulą  odejścia"
c) taksę  w stępną w kwocie 4 Iv. 20 h . ; d) 
a uczniowie do I. k lasy  wstępujący św iade
ctwo rewaLcynacyi.

Każdy uczeń ma złożyć |irzy wpisie 2 K 
jako d a te k  na  zbiory naukowe Zakładu .

E gzam ina  ptiprawcze i p ryw atne za II. 
półrocze 1904/ff, odbędą  się 30. i 31. s ie r 
pnia i 2. września.

E gzam ina  wstępne do I. klasy odbędą 
się 1. września w p ią tek  o godz. 9. E g z a 
m ina wstępne od II  —VIII. b ędą  się odbyw a
ły od 5 — 12 września.

Nabożeństwo wstępne odprawi się 3, 
września w kościele i cerkwi o godz. o ł/ a 

■ ('czas szkolny). W poniedzia łek  dnia 4. wrze
śnia  rozpocznie się nauka.

Uczniom zamiejscowym wolno m ieszkać 
tylko pod nadzo rem  tych osób, k tó re  ściśle 
stosować się będą do przepisów regulam inu  
d la  odpowiedzia lnych nadzorców, w ydanego 
przez c. k. Radę szkol ną krajową. Osoby,
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Rl!iiiP7Upiall/a z m a tu rą  i egzam inem  kwalifi- 
I K  lUijMGIKa kacy.jnym udzie la  lokeyi p rzed 
m io tó w  w c h o d z ą c y c h  w za k ro i  nauk i szkól 
lu d o w y ch  i w ydzia łow ych ,  j ę z y k ó w : n iem ie c 
k iego  i francusk iego , . tudzież  gry7 n a  fo r tep ian ie  

i śp iew u po cen ach  p rz y s tęp n y c h .
Bliższa w iadom ość®  grzecznóśę i  w  ks ięg a rn i  

W . P a n a  K. P o llaka  w  Sanoku.

JCazimiecz J{ostkiswicz
em. c. k  s ta rszy  kom isarz górniczy,

1). naczelnik c. k. Urzędów górniczych okręgowych 
w  Drohobyczu i Jaśle

otworzy! w Sanoku Ciuro 
jako autoryzowany fe y iH o r górniczy.

Tenże wykonuj.e wszelkie czynności, 
wchodz^oe w zakrhs kopalnictwa Tak mi
nerałów zastrzeżonych (węgiel, rudy itd.), 
ia.k i minerałów żywicznyctę^nafta, wosk 
ziemny) — a w szczególności: spńrządzą 
plany sytuaeyjneł|przeprowadza pomiary, 
zastępuje stfrpny przed władzami, prze
prowadza badania! geologiczne: terenów 
i -wydaje ocerię o ich wartości- itd., itd. 
M ieszka w domu W P. S tępka na Posadzie olcho 

w skiej obok poczty. 1—10

Odpowiedzialny r e d a k to r :  Aleksander P «jch. z  drukami K. Pollaka w Sanoku. W ydaw ca : Dr. Wojciech Sie,czka.

P R A C O W N I A  
P A R A M E N T Ó W  K O Ś C I E L N Y C H  I C E R K I E W N Y C H

A L l K S A N D R A  P I E C H A
W  S A N O K U

ul. Tadeusza Kościuszki 1. 96. (we własnym domu)

przyjmuje zamówienia na w yroby  liati^rń 
k ośc ie ln ych  i cerk iew n ych  w żiulaiiym s ty 
lu i guście w- koinńąc takow e jak  najsumienniej 
i gustownie, począwszy od najnadobniejszych do 
zupełnie skrom nych, według w łasnych lub n a 
desłanych rysunków  ł modeli a mianowicie: 
kielichy, m onstrancye, puszki do cymboryów. 
krzyże  ręczmy ołtarzowe i procesyo,milne, berła  
dla bractw  różańcowych, pająki z bronzu i kry  
ształu, ewangiele, tace na wsenoczne, lam py wi
szące, obrazowe i ołtarzowe, kadzielnice, mirnice 
na  olej św. i pa tyny  do chory cli. —  Przyjm uje 
n ap raw y naczyń kościelnych i cerkiewnych 

do złocenia  i srebrzenia i t. p.

Zaopatrzony  w n a j n o w s z e  i n a j l e p s z e
p r z >  r u j d y  i m o d e l e ,  oparty, na  długoletniern 
doświadczeniu, spodziewa się odpowiedzieć wszel
kim w ym aganiom , ręcząc za j a k  najlepsze wy 
konanie  w kró tk im  czasie i po cenach bardzo 
um iarkow anvch.

a— łttN. KKM

GAZETA SANOCKA z dnia 27 sierpnia 190.5.

^Fkońó.żony słuchacz filozoiii, kawaler 
w starszym wieku udziela lekcyi pryw a
tnych przedmiotów szkolnych, gry na 

skrzypcach i języka francuskiego. 
Przyjmuje uczniów na stancyę' i wikt. 
Bliższa w iad o m o ść  w  dom u W. P. J. Szczęsnego

p rzy jm u jące  uczniów n a  wikt i m ieszkanie , 
zechcą  za tem  we własnym in teresie  z a zn a 
jom ić  się z treśc ią  tego regulam inu, który 
m ożna o trzym ać  w kance lary i  dyrekcyi bez
p ła tn ie .

Członkiem Izby lekarskiej zachodnio- 
galicyjskiej z okręgu  Sanok-Br/.ozó\v-L;sko- 
D o b ro m d  został na  nas tępne  3-lecie wybrany 
p .  Dr. Ludwik Ćwiklicer z D obrom ila ;  jego  
za s tępcą  p. Dr. K aro l Zaleski i  Sanoka.

Od początku istnienia naszej Gazety  
podnieśliśm y już  k ilkakro tn ie  konieczną po 
t rz e b ę  uchw alen ia  w myśl obowiązującej 
us taw y  budowlanej s y s t e m u  kana lizacy jne
go d la  m ia s ta  Sanoka.  Teraz , gdy wobec 
groźby cholerycznej zacznie funkcjonow ać 
K om isya san ita rna ,  będą  mieszkańcy n a r a 
żeni na  różne wydatki, k tó re  w przyszłości 
m ogą  się S ta z a H  ja k o  n iepotrzebne , skoro 
system jednolity  obowiązywać zacznie, a nie 
podwójny —  a właściwie żaden, ja k  to j e s t  
te ra z  właśnie. Kiedy o tern mowa, mimowoli 
nasuwa się na myśl, dlaczego m iasto  nie 
s ta raA się  już  raz  o z łączenie przynajmniej

z P o sad ą  sanocką  i  dlaczego do tego nie 
dążą  in te ligen tn ie jsze  żywioły, za s iada jące  w 
Radzie  gminnej tam te jsze j.  P rzecież i do 
włościańskie?! głów m ożna trafićAlowodem 
rozum nym , a d la podwyszei.i i podatków  i 
wyrównania się z miastem można dać  20-le tn i 
okres przejściowy. Pożytek po łączen ia  iły łby 
nadzwyczaj i.fiyA •

,,Dajcie młodzieży ja k  najwięcej wrażeń 
pięknych i s z lac h e tn y c h ’*. Tej zasadzie  ho łdu je  
z n iem ałym  pożytkiem od kilku la t  p ia cu ją ce  
u nas  Tow. K orpusów wakacyjnych i eo roku 
na zakon, zenie zabaw wakacyjnych u rządza  
ja k ą ś  dalszą  wycieczkę swoim „korpusis toniN  
Taka wyc eczka w łaśnie odby ła  się wczoni 
wśród prześlicznej pogody do zdrojów Ry
m anow a pod przewodnictw em  wytrawnych : 
zasłużonych nauczycieli pp. S t .  Niedzielskiego 
i Wł. Sygnurslciego. O p rze b ieg u  wycieczki 
s a m e j  zdamy sprawąKw nastęjinym nrze G .  S .

n a d e s ł a n e .
(Za ru b ry k ę  tę  R e d a k c ja  n ie  odpow iada).

Za skuteczną, ponad -pół roku trw a
jącą kuracyę i przywrócenie* do zdrowia 
mojej żony' z bardzo ciężkiego zasłabnię
cia tą drogą składam Wielmożnemu Panu 
Drowi Władysławowi Pająezk-gwskiernu, 
prymaryuszowi i dyrektorowi szpitala po- 
wszebhnego w Sanoku, moje najserdecz
niejsze podziękowanie, gdyż- w inny spo
sób nie mogę się wywdzięczyć Temu 
zacnemu lekarzowi za Jego bezintereso
wną,"‘sunńenną z prawdziwem poświęcę* 
niem wykonywaną opiekę lekargką.

We dnie i w nocy kilkakrotnie nie
raz na dobę spieszyłeś "zacny doktorze 
do łoża cierpiącego bliźniego nie ogląda
jąc się na honoraryum ani nie znając 
„braku czasuG; chociaż go bardzo wiele 
i na każde wę.zwanie dla chorej poświę
całeś — więc niech ' Ci Bóg za Twoją 
chrześcijańską a tak wydatną dla dobra 
cierpiących działalność stokrotnie w yna
grodzi. Arsanhisz La lic

c. i  k . porucznik.

K o n i a k  l e c z n i c z y

TRICOCHE & Co COGNAC
Maison fo n c ie  en 1820.

do nabycia w oryginalnych butelkach g p
 — t y l k o ----------------=--------

w TOW ARZ. MANELOWEM w SANOKU

K o n i a k  l e c z n i c z y .


